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Koncert | OIMJEMNEGO KREDYTU || w sezam 2 po samoszienyen 


orkiestry salonowej 10 p. p. w ŁOWICZU | praworządnych do zajmowania urzędów 
ki PIER a E AN i na ziemi ojczystej posiada zawsze prawo 
PO KIETOWINCIWEMI KapEMISNZA 4. ZAJ || "Na rachunek osób trzecich sprzeda- naród panujący, narodowości napływowe 


W skład programu wchodzą utwory or- : $ 
kiestralne i solowe pierwszorzędnych kom-|| je i kupuje złoto, srebro, dolary, 
pozytorów! Bilety w cenie 10, 8, 6, 5, 4, franki, ruble i marki. 

512 mk. do nabycia wcześniej w komen- ; 
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zaś dopuszczane są do rządzenia tylko 
w razach wyjątkowych i po polożeniu 
zasług dla nowopizybranej ojczyzny. 
Uzyskanie niepodległości Polski po 
długich latach niewoli moskiewskiej w 
|setcach narodu polskiego zrodziło wielką 
pa KJ ET ufność i radość, że tułaczka klasy urzę- 
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wanie się wrogom nareszcie się skończy- 
ły i dlatego też te tysiące polaków-urzę 
(Warszawa—Przejazd 10) dników, rozrzuconych po rozległych prze- 
j A, i i “rzeniach Rosji i najdalszych krańcach 
$ potrzebuje siana dobrze prasowanego, jedynie z łąk gruntowych, | 
4 dostawą natychmiastową lub późniejszą aż ilo wiosny 1920 r. 
Oferty od ziemian. towarzystw i spółek rolniczych przyjmuje 


verji, wracało spiesznie do Ojczyzny, 
by jeść kęs chleba z ziemi rodzinnej, by 
Sekcja Żywnościowa Urzędu. 1674—7—7 


 zaofiarować matce-Polsce wieloletnią nie- 
|raz praktykę zawodową i doświadczenie 
fachowe oraz zdolności i umiejętności 
m RE BORA W "R IEEE i by wziąć czynny wspóludział w pracy 
przy jej odbudowie. 

Lecz, niestety, polak nie mający po- 


INSTRUMENTY MUZYCZNE Ważne dla ogrodników. pi soe tettasas wę 


+| dzięki lekceważeniu przez” te władze sił 
używane lub nowe 


własnych, nietylko że nie może ziualeźć 
A Do wydzie reii agria Kowiezy | Zajęcia we własnym kraju, lecz pomimo 
d ęte Ii rznięle 9 ydż PADZIE ję oc ROC najusiiniejszych: starań i częstych kołatań 
naprzeciwko stacji 22 morgi gruntu, łąki, |w ministerstwach, pozostaje na bruku bez 
zabudowania folwarczne, ogród owocowy. środków do życia i całymi miesiącami 
Bliższe wiadomości u S, Wilkoszewskieg ka de Ea Taa A 
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Zwracać się z ofertami listownie, lub oso- Ę „a s” |sione podanie wtedy, kiedy ludzie napły- 
biście w dni powszednie od 10 do 1-ej.|W Łowiczu, Wjazdowa Ne 17.  1681—3—2| wowi, pochodzeniem swoim i sercem nam 
cz a (obcy a w pracy twórczej nietylkó niepo- 
> żądani ale nawet niebezpieczni, zajmują 
GÓ b SI K krwią własną stwierdza przynależność swą |stanowiska poważne i odpowiedzialne, 
orny q5 ido Polski i przed brutalną pięścią krzy- |pracują ze szkodą dla przybranej celowo 
żaka chroni się u nas, szuka dachu nad | Ojczyzny i społeczeństwa, zmieniając swe 
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okazyjnie nabędzie Państwowe Seminarjum 
Nauczycielskie w Łowiczu. 


A głową i woła o ocalenie Go od głodu. przekonania na zawołanie. 
Mer, Mdność polska Górnego Em To też, jak ziemia polska dluga i Dosyć już dobrodziejstw i usług wy- 
Lowa i; y s |szeróka, Sho tych cierpień musi się|świadczyli nam różni p. p. Miillerzy, Fe- 


głosowania za Polską przy plebiscycie, | 
rząd niemiecki celowo i planowo wywołał | 
tam powstanie nieludzkim jej udręczeniem. 
Samorzutny czyn orężny pracowitych | 
rzesz polskich jako akt samoobrony lu- 


odezwać w sercach naszych bratnich i by | derzy, Lassowie i inni, by ich pobratymców 
nie wydać go na pastwę i ofiarę złym|gościć i popierać naswoją szkodę; i cho- 
sąsiadom, dopóki nie zostaną przyłączeni|ciaż Polska od najdawnieszych czasów 
do swej macierzy, obowiązkiem naszym |znana jest pomiędzy narodami świata z 
M d jest spieszyć nietylko ze słowami pocie-|wolności i tolerancji, to jednak nie może- 
dności, doprowadzońnej do rozpaczy pros | chy, AUE z szybką i skuteczną pomocą |my pozwolić, by jednostki nam szkodliwe 
wukacyjnym systemem wszechuiemieckim czygną, t. j. z Giabiym groszem, ze środ- | urzędy w Polsce piastowały. £ 

| walami rozwydrzonego Grenzs<hutzu, kami żywności, z odzieżą, by gasnący Jeżeli w Ojczyźnie naszej nadal tak 
musi wywołać w nas wszystkich jaknaj- wzrok skazańców polskich rozstrzeliwa- |dziać się będzie, podobne postępowanie 
bardziej stanowczy protest | zachęcić ča nych przez niemców, obrócony ku Polsce j władz kierowniczych w narodzie wywołać 
ly naród polski do przedsięwzięcia nle- dojrzal wyciąg ięte na pomoc ramiona |musi głosy niezadowolenia i oburzenia 


zbędnych kroków w celu. jego obiony i bratnie, i głosy te będą coraz liczniejsze i do- 

zaprowadzema na tych rdzenne polskich Śpleszniy więc wszyscy -2 drószem nioślejsze. 
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aje MACA GUS obecnie leje sii obficie ofiaruym, z pomocą w Środkach żywno- To też, aby położyć kres podobnym 

rew polska, sprawiedliwego porządku, ściowych i ze słowami otuchy. bezprawiom, poniżającym godność i ho- 
Lud Sląska, po wiekowej rozłące z nor narodowy, zwracamyuwagę p. p. po- 


macierzą, po raz pierwszy w dziejach słom ziemi łowickiej, by w Wysokim 
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Sejmie zażądali wyjaśnień w tej sprawie 
od władz kierowniczych i by na przyszłość 
przysługujące dotychczas przywileje dla 
jednostek nam obcych były DER 
.K. 


(0 obronie prtoty. 


W  nowobudującem się Państwie 
Polskiem wszędzie panuje straszny chaos 
i temu dziwić się nie można, bo dopiero 
zaczynamy żyć państwowo i samorządnie, 
ogrom pracy przed nami, a wszystko 
pilne, bo życie nie chce czekać, aż się 
zorganizujemy, woła o zaspokojenie po- 
trzeb dnia dzisiejszego. Chaos ten, wy- 
wołany bezsprzecznie gorączkową pracą 
nad budową naszej państwowości, jak 
wiemy z pism i z własnego doświadcze- 
nia, banuje wszędzie, zaczynając od 
Sejmu 3 kończąc na najniższych jedno- 
stkach państwowych czy samorządowych. 
l za to potępiać jeszcze nikogo nie wolno. 
Ale jednego pragniemy od dobrych synów 
Ojczyzny, jednego mamy prawo żądać o 
patrjotów naszych, mianowicie: uczciwo-, 
ści, dobrej woli, dobrej wiary. Z temi 
zaletami nie zginiemy! Bez nich runiemy 
w przepaść! 

„Łowiczanin* 
redukcji przyniesiono 
nych szcześliwym mieszkańcom Łowicza 
przez miejscowy Magistrat, na większe 
ilcści węgla. Mamy dosyć podstaw, aże- 
by przypuścić, że przyniósł je pan reterent 
aprowizacyjny na cały powiat Łowicki, 
nie wykluczając niewydzielon-go z po- 
wiatu m. Łowicza, p. Pietrzyk, z którym | 
Magistrat, miejska Komisja Aprowizacyjna 
i obecna Rada Miejska od początku swe- 
go istnienia bezskutecznie niestety walczą, 
o lepszą aprowizację miasta. Brak dobrej 
woli widzę w rozsiewaniu wieści, szkodzą- 
cych naszemu młodemu 
Miejskiemu, rwącemu się do pracy dlaj 
dobra Ojczyzny i miasta naszego, bez na- 
leżyte”o sprawdzenia tych wieści. 

Magistrat rozpoczął wydawać wszy-' 
stkim zgłaszającym się mieszkańcom bez 


| 


aż 5 kwitów, wyda- | 


50% 


K. RYBACKI 


Księżanka Zocha, 


POWIEŚĆ. 
(Ciąg dalszy). 

Galaj polecił jednemu ze strażaków 
skoczyć konno do wsi po brykę dla cho- 
rego, a jednocześnie wysłać drugą po do- 
ktora do miiasta. Niebawem konie ua- 
deszły, Stacha włożono na wóz i powoli 
ruszono ku wsi. 


Wielkie wrażenie wywołała wiado- 
mość o wypadku. Najpierwszy przybył 
Janek Siekiera; polecił rozebrać chorego 
i udzielił mu pierwszego opatrunku, będąc 
obytym z tego rodzaju wypadkami. Oka- 
zało się,że klatka piersiowa była zgnie: 
cioną. Zarządził tymczasowo zimne okłady. 


Posłano po Zochę, znajdującą się w 
ochronce; przybiegła przerażona i, roztrą- 
cając obecnych, stanęła przy lożu, pytając 
jednocześnie, czy posłano po doktora. 
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różnicy po '/, korca węgla na książeczki 
żywnościowe. Na górze w Magistracie 
w każdej książeczce żywnościowej odno- 
towywano ilość żądanego węgla (do '/ 
korca), pobierano opłatę, wydawano kwit, 
poczem na podstawie kwitu magazynier 
wydawał węgiel. Niektórzy mieszk*.cy 
przynosili ze sobą pu kilka książeczek, 
naprzykład pięć (dla chorej matki, szwa- 
rów, chorych sąsiadów i t. p.) i, otrzy- 
mując na każdą książeczkę po pół korca, 
w ogólnym wyniku dla ułatwienia sprawy 
otrzymywali jeden kwit do odbioru 2'/, 
korca węgla. Gdy spostrzeglem tę mani- 
pulację tłumnie po węgiel 
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kompetencji Samorządu Miejskiego. Nie- 
stety istnieje w mieście Pan referent po- 
wiatowy aprowizacyjny, który winienby 
dostarczać i pomagać gminie miejskiej, 
kooperatywom w otrzymywaniu produktów 
monopolowych. Z całego szeregu skarg, 
protokułów widać, że p. referent nie tylko 
nie pomaga, lecz jakby uwziął się w 
przeszkadzaniu pod najrozmaitszymi pre- 
tekstami i gminie i kooperatywom w do- 
starczaniu różnych p oduktów, ułatwiając 
dostawę niektórym prywatnym kupcom. 
Skarg wiele już w tym duchu odesłano 
do Ministerstwa Aprowizacji. Magistrat 


zgłaszających | zmuszony był zrzucić z siebie wszelką ` 


się mieszkańców natychmiast zabroniłem | odpowiedzialność za aprowizację miasta, 


wydawać węgiel jednej osobie 
książek żywnościowych. (Gdzież tu nadu: | 
życier Gdzież tu uprzywilejowani? 
żeli mowa o uprzywilejowanych, to takimi 
dla obecnego Zarządu miasta mogą być 
tylko biedacy, nędzar”e, którym pomagać 
według możności Magistrat musi. Zamo- 
żniejsi zawsze sobie dadzą radę. Do ta-| 
kich nędzarzy bezwarunkowo należą dzi- 


disiaj pracownicy Samorządu miejskiego. 


Po podniesieniu już pensji urzędnikom 
Magistratu otrzymują oni bajecznie male 
wynagrodzenie, wystarczające zaledwie 
na chleb z wodą. Naprzykład odpowie- 
dzialny referent wydziału wraz z drożyźnia- 
nem otrzymuje 450 mk., co przy 2 —2,50 mk. | 
za funt chleba i do 6 mk. za funt mięsa 
nie może wystarczyć na żywność dla nie- 
go, żony i 2—5 dzieci, nie mówiąc o 
mieszkaniu, obuwiu, odzieży. Urzędnicy 
państwowi w ciągu krótkiego czasu już po 
trzykroć mieli podniesioną pensję, otrzy- 
mują sowite deputaty żywnościowe i są 


|w porównaniu z urzędnikami komunalny- 
mi znacznie 


lepiej uposażeni. To też 
Magistrat m. Łowicza może się zostać 
bez pracowników, zwłaszcza zdolniejszych, 
bo każdy szukać będzie miejsca lepiej 


można. Łapowek i dochodów nielegalnych 


mieć żadnych, co publicznie stw: 


Aprowizacja miasta, w myśl Dexretu 
o Samorządzie, należy bezsprzecznie do 


|  — Doktór niedługo nadjedzie— rzekł | 


Je- | 


na kilka j nie mogąc rzecz prosta przestać prawnej 


walki o jej możliwą poprawę. 


Dr. Stantstawskt, 


Przyp. Red. Artyku! D-ra” Stani- 
sławskiego, pierwszego Burmistrza miastą 
Łowicza, pomieściliśmy całości w celu 
wyjaśnienia tych punktów, w których po- 
jęcia nasze się róźnią, 

Wiadomo nam wszystkim, że chaos 
panuje w wielu instytucjach naszych za- 
równo państwowych jak i samorządowych, 
lecz kierownicy tych instytucji winni pa- 
miętać, że ich świętym obowiązkiem jest 
chaosu unikać przez należyte zrozumie- 
nie i przeprowadzenie każdej sprawy, 
przywiązanej do ich stanowiska. 

Podstawowym warunkiem podolania 
przyjętym na siebie obowiązkom jest prze- 
dewszystkiem gruntowna znajomość rze- 
czy, a dopiero w przeprowadzeniu sprawy 
po za jej znajomością winny kroczyć nie- 
odłącznie uczciwość, dobra wola i dobra 
wiara we własne siły. 

Nie możemy się również zgodzić z 
p. Dr. Stanisławskim co do sposobu roz- 
dawania węgla. Przy obecnym systemie 
rozdawania tego artykułu nadużycia mogą 
dziać się stale, bo jedna i ta sama je- 


Samorządowi płatnego, czemu się dziwić przecie nie | dqnostka może otrzymać węgiel kilkakro- 


l ! j W niele jtnie w tym czasie, kiedy inna 
pracownicy miejscy nie mają i nie mogą | 


wcale 
węgla jes..ze nie otrzymała i nie wie, że 
węgiel w Magistracie wydają 

Naszym zdaniem należałoby ogłaszać 
publicznie o nadejściu węgla i wzywać 


że trzeba działać. Zawiadomiła ochro- 


|Janek —pierwszy opatrunek zrobiony, teraz |niaikę, że nie może przychodzić, musi 


|tylko należy zmieniać zimne okłady; na 
razie nic choremu nie zagraża. Gdyby 
| okazała się potrzeba, proszę przysłać do 
nas. 

j,kiwnąwszy głową, wyszedł prędko. 

Walentowa zalamywała ręce i wy- 
rzekała: 

— Potrzebne mu to było. stracił zdro- 
wie, a straż mu go nie powróci. Na taki 
czas chorować, a tu tyle jeszcze. w polu 
roboty. Oj, nieszczęsna dola!. 

— Dajcież, matko, spokój, w obec ta- 
kiego nieszczęścia czymże są niedokoń- 
czone roboty? sąsiedzi 


nam pomogą. | 
Gdyby każdy z obawy przed wypadkiem | 


bowiem pilnować chorego męża. 
Walentowa tylko, zwyczajem wszystkich 
wiejskich kobiet, ustawicznie biadała, co 
widząc mała Kasia też popłakiwała, choć 
nie zdawala sobie z tego sprawy. 
Przybiegła i Onuferka, załamując ręce 
i dziwiąc się, że chłop jak lew t tak go 
wzięło. 
— Chociaż, prawdę powiedziawszy— 
mówila=to i Stachowa też wina, bo jak 


| powiadają, był nietrzeźwy i spadł pod 
| sikawkę. 


— (o też gadacie!—ofuknęla Walen- 
towa--skądżeby z samego rana? 
— Ja przy tym nie byłam, ale ludzie 


siedział w domu i do niczego nie nale-| mówią, że po ogniu łowiczaki wzięli ich 
żal, wszystko by się zatrzymało i stanęło | na poczęstunek, a Stach, jak to wiecie, 


w pochodzie. 

Przybyły doktór zbadał szczegółowo 
chorego. Obrażenia klatki piersiowej byly 
bardzo poważne i wymagające długiej ku- 
racji. Przepisał stosowne lekarstwa i za 
trzy dni kazał przysłać po siebie konie. 
Zocha energicznie zajęła się chorym, 
wiedziała, że tu lamenty nic nie pomogą, 


nie wierz gębie, połóż na zębie, jak wód- 
kę zobaczy, to przepadł 

— Nieszczęście, ta wódka—rzekła Zo- 
cha—iluż ona ludzi zgubiła, 

Przyszedł także Gałaj odwiedzić cho- 
rego i dowiedzieć się o lekarskiej opińji. 
Jednocześnie oświadczył, że Janek mu 
kazał zbadać, co jest do zrobienia jeszcze 


Ne 55. 


mieszkańców po odbiór podług początko- 
wych liter ich nazwisk, jak to się prakty- 
kowało nieraz przy wydawaniu amery- 
kańskiej mąki. Wtedy nastąpiłby więcej 
równomierny podział, o który wszyscy się 
upominamy, i uniknęlibyśmy przez to wy- 
czekiwania w ogonkach od 5 rano, łama- 
nia żeber i częstych niemiłych uwag, wy 
wołanych nieumiejętnym  przeprowadze- 
niem sprawy. 

Na zakończenie zaznaczyć należy, że 
nie wszystkich urzędników samorządu 
miejskiego możemy zaliczyć do nędzarzy, 
ponieważ sporo pomiędzy nimi jest takich, 
którzy mają bądź swoje posiadłości, bądź 
też zajęcia poboczne, dające im dochody 
znaczne. 

Innych punktów artykułu D-ra Stani- 
sławskiego nie poruszamy, ponieważ prze- 
konani jesteśmy, że odpowie na nie osoba 
zainteresowana. 


Kroniku miejstown. 


Kalendarzyk. 


Piątek ý Scięcie ś, Jana 
Sobota Róży Lim. Feliksa 
Niedziela Rajmunda, Paunna 
Poniedziałek Idziego 

Wtorek Stefana 

>roda Bronisławy Zenona 

Czwartek Rozalii, Róży 
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Wschód słońca o g, 5. 34, zachód o g, 7, 00, 

— Ze Stowarzyszenia gpółdzielczego | 
„Łowiczanka*. Na ogólnym zgromadzeniu 
w dniu 5 sierpnia r, b. poruszona była| 
sprawa złączenia miejscowych kooperatyw. | 
Upoważniony został do pertraktacji w tym 
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klasy, czy korporacji. dvasine. — Z teatru. Znakomity tragik polski 
Robotników zaznaczyło nawet swoją kla: |St. Knake-Zawadzki zawita wkrótce do 
sowość uchwałą na Zgromadzeniu Ogól: | naszego miasta na czele swojej trupy. 
nym w dniu 10 sierpnia (którą podobno |Ujrzymy dwie ostatnie nowości repertuaru 
Zarząd zmienil(?), jako niedogodną), że! warszawskich „Rozmaitości“: „Pana Posła“ 
członkiem kooperatywy może być tylko Rea 0: yi i „Martę“ Dunin Markie- 
biedwie 


ten, kto zapisze się do Związku Robotni- | wicz. sztuki cieszyły się 
ków Chrześcijańskich. Uchwała ta zu jogromnem powodzeniem, były bowiem 
pelnie skrępowała dalszy rozwój Stowa | grane kilkadziesiąt razy z rzędu. „Pan 


rzyszenia Spółdzielczego, czyli jak pospo-| Poseł", wyborna satyryczna komedja na 
licie nazywają sklepu. tle politycznem wyrobiła młodemu auto- 
Z resztą kto był na ogólnym Zgro- |rowi firmę w świecie teatralnym. „Marta“, 
madzeniu kooperatywy robotniczej, ten | tragiczne dzieje młodej dziewczyny, rzu- 
mógł przekonać się, że stowarzyszeni nie conej w bagno życiowe, ściągały w War- 
mają pojęcia o zasadach kooperacji, |szawie przez szereg wieczorów tłumy 
traktują kooperatywę jako interes kapita- | publiczności. 
listyczny, jako zwykły kramik, który daje > p 
zyski. Nie daje więc ta kooperatywa| , — Alarm pożarowy. W ubiegłą nie- 
gwarancji rozwoju, przeto „Łowiczanka* | dzielę o godz. 5 po południu zaalarmo- 
Z nią się nie połączy, wano miejscową straż ogniową ną pożar. 
W Stowarzyszeniu „Łowiczance” w ciągu kilkunastu minut zbiegli się stra- 
obrót znacznie się zwiększył i zwiększy | 70: lecz wkrótce byli ke ponieważ 
się bardziej, jak zaczniemy sprze dawać | PPZATU nigdzie nie było, Podobne alarmy 
telekia EtA weh Zwodnicze w ostatnich tygodniach w mieś- 
towary angielskie, które w tych dniach | ZW? TaS GMA ; 
przybędą z Gdańsk. re R nA 
4 = r | adz 4 é 3 
„ _ Sprowadzono do zn 2 Polskich. bacznie, aby alarmy nie były zabawką dla 
Stowarzyszeń spożywców 20 WSO w | jednostek swawoltiych i jednostki te po: 
ryżu, po 10 wagonów kawy i herbaty, cjągąć do odpowiedzialności sądowej lub 
10 tys par obuwia, mąterjały na bieliznę, też administracyjnej. 
na ubrania, kilka miljonów papierosów 
it. p. Towary te otrzymają stowarzy. | -- Z czyjego rozporządzenia? Już kil- 
szenia książkowe. Ponieważ „Łowiczan- kakrotnie zapytywanu nas, z czyjego to 
ka“ potrzebuje bardzo znaczną sumę pie- | rozporządzenia zaprzestano wypiekać chleb 
niędzy na te towary, przeto prosimy na-|pytlowy w Łowiczu. Łowicz vod tym 
szych członków o. dopelnianie udziałów względem zuajduje się chyba w stanie 
do 100 marek. wyjątkowym. Osoby przybyle z Kalisza, 
Starzy czlonkowie, którzy posiadają Kutna, Włocławka zakomunikowały nam, 
10-cio rublowe udziały, dopłacają na razie, że w miastach tych mieszkańcy ctrzymu- 
po 75 mk. A więc w imię lepszej ją nietylko chleb biały, ale nawet i bułki 
przyszlości naszego Zrzeszenia nieśmy na kartki i pieczywa bialego w każdej 
oszczędność do sklepu  „Łowiczanki*, | prawie piekarni można dostać w dostatecz- 
gdzie będzie pizyjmować raty udziałowe |nej ilości. Jeżeli więc w sprawie tej roz- 
p. Myśliwiec, członek Zarządu. Obecnie | porządzenie pochodzi od władz wyższych, 


przedmiocie Zarząd „Łowiczanki*. Zdaje | Stowarzyszenie posiada skórę na obuwie |to obowiązkiem jest naszych władz miej- 
się, że sprawa zjednoczenia została po- i papierosy po 10 sztuk na członka. Jė- scowych przez odpowiednie ogłoszenie 
grzebana, „kooperatywa urzędników pan [zeli do dnia 26 b, m. czlonkowie nie wy: |publiczne powiadomić o tym cały ogól, 
stwowych* i Stowarzyszenia Robotników | kupią tych towarów, to zarząd sprzeda je|aby uniknąć częstych i nieprzyjemnych 


Chrześcijańskich są to kooperatywy kla-! 
sowe, a więc mogą kontynuować swoją, 
działalność tylko w c "m kółku danej 


w polu, to przyśle swego parobka. Ale 
teraz nie pora ze Stachem o tym rozma- 
wiać, niech mu się trochę polepszy. 
W każdym razie o polne roboty się nie 
klopoczcie. 

— Poczciwy Janek, jak on o wszystkim 
pamięta,—rzekła Walentowa. 

— Wieś powinna Bogu dziękować, 
że takiego ma opiekuna, cobyśmy biedne 
sieroty zrobiły bez niego—rzekła z ror- 
rzewnieniem Onuferka, 

— (iadacie ciągle—rzekł Gałaj—że 
dobry, że poczciwy, a niepostaracie się, 
żeby go wyswatać, może wtedy nie byłby 
taki poważny i zamyślony. 

-- O jej! nim toby i  "ólewna nie 
wzgardzila, a w naszej wiosce nie widzę 
ani jednej, co by do niego podchodziła. 

— Nie to co ładne, tylko co się ko- 
mu podoba—rzekł sentercjonalnie Gałaj. 
Panu Bogu oddaję, a gdy będziecie czego 
potrzebowali, to dajcie znać. 

— Dziękuję wam z duszy calej za 
życzliwość —rzekła Zocha—bo teraz to na- 
wet człowiek i głowy niema do myślenia. 

Onuferka też się wysunęla za Gala- 
jem. Walentuwa zabrała Kasię du krów, 


nieczłonkoni, aby obrócić 
inne towary, 


gotówkę 


Zarząd. 


town 


Zocha sama została w izbie, dała chore- 
mu lekarstwo, gdyż się przebudził na 
chwilę; siadla obok łóżka i pogrążyła się 
w zadumie, 


XXIL 


Po powrocie swotm z Ameryki Janek | 


Siekiera streseił w jednym z popularnych 
pism smutne warunki, w jakich znajdują 
się nasi emigranci, wskutek czego To- 
warzystwo opieki nad wychodźeami zwró- 
ciło się do niego z prośba, by zechciał 
za pomocą pogadanek, uświadamiać włoś- 
cian najbliższych wiosek o smatnej doli 
braci naszych w Ameryce 


Janek chętnie się zgodzil, tymbardziej, 
że sam mial ten zamiar, by powstrzymy- 
wać coraz bardziej wzmagające się wy- 
chodźtwo. Zwrócił się do proboszcza, 
jako prezesa Związku robotników chrze- 
ścjan o wynajęcie sali towarzystwa na po- 
gadankę na jedną z niedziel. Sale otrzy- 
mał bezpłatnie, zaś koszta oglosz ń zwią- 
zek przyjął na siebie, ponieważ przedmiot 
był ciekawy i powinien zuiiieresować 
w równej mierze | robotnika 


ira | uwag, 


wypowiadanych z tego powodu. 
Musimy zaznaczyć, że ludzie zdrowi są 
zadowoleni i z chleba razowego, lecz ma 


-w 


Na kilka dni przed niedzielą rozle- 
piono po mieście i rozesłano po gminach 
zawiadomienia o pogadatiece na temat 
emigracji. Zainteresowanie było ogromne, 
zarówno na wsi jak i w mieście, bilety 
w prędkim czasie rozebrano. 

Wszyscy sąsiedzi Janka wybierali 
się na odczyt, nawet i kobiety, które 
w ogóle na odczyty niechętnie chodziły— 
objawiły chęć pójścia do Łowicza. 

Zocha, śledząca za ruchem umysło- 
wym we wsi, przeczytała afisz i rzekła 
do matki: 

— Chciałabym pójść na nieszpory w 
niedzielę i być na tej pogadance; może- 
byście, matko, mogli posiedzieć przy cho- 
rym do mego powrotu. 

— Ależ chętnie, dulczysz tu kamie- 
niem, należy ci się. Stachowi jest trochę 
lepiej, to my go z Kasią dopilnujemy. 

Chory się przebudził wskutek ataku 


kaszlu, który mu sprawiał silny ból 
w piersiach. 
- Wyjdę na nieszpory—rzekła Zo- 


cha—i pójdę potym na pogadankę; matka 
tu przv tobie posiedzi. 
i (d. c. n.) 


4. 


my jednak i wiele osób chorych, którym 
spożywanie chleba razowego przez leka- 
rzy jest wzbronione i chleb pytlowy przy- 
najmniej dla tych jednostek winien być 
wypiekany nadal. 


— Paskarskie ceny. Zdawało się nam 
wszystkim, że z chwilą opuszczenia nas 
przez okupantów i doczekania się zbio- 
rów nowych w kraju naszym ceny na pro- 
dukty żywnościowe będą się zniżać i pod 
tym względem wkrótce zapanują stosunki 
normalne. Przewidywania te jednak się 
nie ziściły, bo ceny nietylko że się nie 
zmniejszają, ale idą wciąż w górę. Za 
masło np. już od 4 tygodni zmuszeni je- 
steśmy płacić po 10 mk. i wyżej za funt, 
za słoninę również po 10 mk., a mięso 
w ostatnim tygodniu podskoczyło z 44 na 
5 mk. Trzeba być przygotowanym, że za 
tymi zmianami nastąpią zmiany płacy za 
oddawaną pracę, i jeżeli władze nasze nie 
stępią apetytów paskarzy, to możemy się 
niedlugo doczekać tych czasów, że pie- 
niądze obiegowe w Polsce będą bezwar- 
tościowe i będziemy musieli powrócić da 
tak zwanego kupna wymiennego, t. j. że 
szewc będzie robil buty za chleb, krawiec 
szył ubranie za otrzymane naturalja od 
gospodarza, gospodarz zaś będzie odda- 
wał swe produkty za narzędzia i artykuly 
codziennych potrzeb od naszych rzemieś|- 
ników i innych wytwórców. Wtedy to 
będziemy mieli raj na ziemi... 

Daj Boże, aby go się nie doczekać, 


— Świętokradztwo. Córka kowala 
Chlebnego w Kompinie, pasąc krowy 
około szosy warszawskiej, znalazła w tym 
tygodniu szuury i części habitów koloro- 
wych dla służących do mszy świętej chlo- 
pców, które to części przyniosła do domu, 
gdzie znajdował się akurat jeden z chlo 
pców stale usługujących w kościele. Chlo: 
piec ten puzral odrazu, że kawałki te pa- 
chodzą z szat kościelnych i dmł znać 
miejscowemu proboszczowi, ks. M Gru- 
chowskieimu. wszczęto śledztwo, sprawdzo- 
no szaty kościelne i okazało się brak 5 
kolorowych habitów dla uslugujących do 
mszy chłopców, pokrowca z baldachimu, 
jednego obrusa z oltarza i kiha innycu, 
rzeczy. | 


-— Bandytyzm. Z piątku ua sobote 
ubieglego tygodnia trzech zamaskowanych 
bandytów uzbrojonych w rewolwery po | 
dokonaniu kilku kradzieży u mieszkańców 
wsi Wygody, gm. Dąbkowice, przyszło nad 
ranem do gospodarza tejże wsi Szwa- 
rockiego i zażądali otwarcia drzwi. Szwa- 
rocki, sądząc, źe pod drzwiami łobuzują 
się miejscowi chłopcy, zaczął im wymy: 
ślać od włóczęgów. Wtedy bandyci wy: 
łamali okno, weszli do mieszkania i za 
żądali pieniędzy. jeden z nich stal stale 
z bronią w ręku przy leżącej w łóżku 
Szwarockiej, a drugi żądał wydania pienię- 
dzy, Przelękniona Szwarocka zgodziła 
się na wydanie pieniędzy bandytom i mąż | 
jej poprowadził bandytów na górę, gdzie| 
było zejście do stajni, w której stale sy-| 
piał najstarszy syn Szwarockich, Znajdu- 
jąc się nad stajnią, Szwarocki=ojciec 
chciał przebudzić syna, lecz w stajni go 
nie było, bawił on we wsi. Bandyci jedne- 
go z kolegów swych postawili na straży 
przed domem. Kiedy zbliżał się do chi- 
ty syn Szwaróckich. powracający ze Wsi, 
spostrzegł go bandyta czuwający nad 
bezpieczeństwem swych kolegów, grasu- 
jących w izbie, i spytał „kto idzie“? Mto-| 
dy Szwarocki, przeczuwając co się w do. | 


ŁOWICZANIN 


Szwarockim, bandyci zbiegli, nie wyrzą- 
dzając krzywdy napadniętym Szwarockim. 


— Grożące niebezpieczeństwo. Znaj- 
dujące się za czasów okupantów w dosko- 
nałym stanie mosty na drogach naszych 
nie reparowane przez czas dłuższy uległy 
pewnemu uszkodzeniu i są niebezpieczne 
dla przejezdnych zwłaszcza w porze noc- 
rej, kiedy zwierzęta pociągowe nie widzą 
tych dziur, jakie potworzyły się w mostach 
przez zgnicie balije pokrywających. Ma- 
my tutaj na myśli jeden z mostów pod: 
miejskich ną szosie kutnowskiej, gdzie 
naprawa jest już rozpoezęta i drugi most 
wiodący na dworzec kaliski. Naprawa 
tego ostatniego mostu jest także niezbę- 
dua i to w czasie najkrótszym i w celu 
uniknięcia niebezpieczeństwa zwracamy 
uwagę wladz właściwych w celu spieszne- 
go zajęcia się tą sprawą. 


— lstąpienie kierownika Seminarjum. 
W nu _rze 55 „Łowiczanina* z dn. 1 
b. m. pojawiła się wzmianka o ustąpieniu 
kierownika Państwowego Seminarjum p. 
Jerzego Krauzego. W wzmiance tej wkra- 
dla się pomylka, gdyź p. J. Krauze rozpo- 
cząl kierowniczą pracę w Seminarjum nie 
od 1 |. r. b., lecz już od połowy listopa- 
da 1918 r. t. jj od chwili wstąpienia do 
armji byłego dyrektora J. Jędrzejewicza. 

Z uznaniem należy podkreślić, że w 
tak trudnym do prowadzenia młodzieży 
czasie, jakim był 1018/19 rok, mlody pe- 
dagog potrafił zjednać sobie szacunek 
i sympatję imlodzieży oraz wielką życzli- 
wość i uznanie kolegów. 


— Brak cukru w Łowiczu. Już sier- 
pień upływa a mieszkańcy miasta nie o- 
trzymują cukru na kartı, przez co cena 
Ma cukier wzrosła w sprzedaży paskarskiej 
do 12 marek za funt. Cukru niby niema, 
a jednoczes ie dowiadujemy się, że miej- 
scowe koorsiatywy otrzymaly oferty, że 
do Łowiczu z Warszawy może być dostar- 
czońy cukier całym wagonem po 6 mk. 
50 fen. za funt, Należałoby Zarządom 
kooper tyw zwałać zebrania członków i, 
wie czekając na obiecanki urzędów apro 
wizącyjnych, zająć się sprowadzeniem cu- 
miu, chućby pu cenie 6 mk. za fust, aby 
tym sposobem ukrócić orgję paskarską, 


— Urząd Państwowy wydający zapo- 
mogi bezrobotnym na pów. Łowicki, Skier- 
rmewicki, Gostyński, Rawski i Kutnowski 
z braku funduszów zostanie w ciągu naj- 
bliższych tygodni zlikwidowany—miejrmy 
nadzieję że ministerjum pracy nie zapomni 
skasować i posady urzędników, wynagro- 
dzenie których pochłania wprost ogromnie 
sumy pieniędzy, likwidacja zaś urzędu, 
wtóry istniał kilka miesięcy nie może 
ciągnąć się całemi miesiącami. 


—. Polshie Towarzystwo Czerwonego 
Krzyża. W ubiegły wtorek w lokalu Klu- 
bu Łowickiego odbyło się zebranie człon- 
ków Polskiego Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża. Zebrani, mając na względzie, iź 
na listę członków Towarzystwa zapisanych 
już zostalo przeszło 80 osób, w myśl 
Ustawy i dla szerzenia działalności Towa- 
rzystwa na terenie ziemi Łowickiej pósta- 
nowili stworzyć Oddział Folskiego Towa- 
rzystwa Czerwonego Krzyża. Największą 
ilość głosów przy dokonanych wyborach 
do władz Oddziału otrzymali: Prezes Są- 
du Okręgowego p. Glowacki, Ks. Kanonik 
Niemira i inspektore skarbowy p. Sobo- 
lewski, 

Zyciu społecznemu ziemi Łówickiej 


mu dzieje, zaczął uciekać w pole i krzy- | przybywa nowa a tak niezbędna placówka, 
czeć. Bandyta pobiegł za nim, lecz ten której życzymy jaknajpomyślniejszego roz- 
się ukrył. W obawie nadejścia pomocy woju i rozkwitu. 


Ne 55. 


— Szkoła wzorowa przy seminarjum. 

Na mocy rozporządzenia M. W.R. i Ośw. 
Publ. zostaje otwarty z początkiem roku 
szkoliiego piąty i szósty oddział szkoly 
ćwiczeń (wzorowej) przy państwowym Se- 
minarjum nauczycielskim w Łowiczu. Za- 
pisy chłopców do starszych oddział w: 
trzeciego, czwartego, piątego i szóstego, 
oraz chłopców i dziaweząt do oddz. pierw- 
szego i drugiego odbywać się będą dnia 
9 i 10 września od godz. 9 do |-szej w 
kancelarji Seminarjum. Zainteresowani 
w tem rodzice proszeni są o przybycie 
wraz z dziećmi, zaopatrzonemi w metrykę 
urodzenia i świadectwo szczepienia ospy. 
Dyr. Państw. Sem. Naucz. w Łowiczu. 


— Że szkoły. Krążąca od pewnego 
czasu pogloska o ustępieniu dyrektora 
szkoły średniej, p. Sianożęckiego — oka- 
zala się niewłaściwą, P. Sianożęcki na- 
dal pozostaje na dotychczasowym stano- 
wisku dyrektora szkoły — obecnie już 
upaństwowionej.— 


— Z sądu. Wydzial Cywilny miejsco- 
wego Sadu Okręgowego przeniesiony bę- 
dzie z ulicy Mostowej na ulicę Podrzecz- 
ną do nieruchomości p. Hartwiga 

Restaurację lakalu prowadzi się ener- 
gicznie za fundusze dostarczone właści- 
cielowi awansem przez Ministerjum Spra- 
wiedliwości. 


— Sekretarzem wydziału hypoteczne- 
go przy miejscowym Sądzie Pokoju naz- 
naczony zosial p. Łucznik na miejsce 
chwilowo pelniącego obowiązki sekre- 
tarza p. Smotryckiego. 


-- Z taniej kuchni dla dzieci urządzo- 
nej z darów misji amerykańskiej, Urządzo- 
na kuchnia dla dzieci w budynku Robot- 
ników Chrześciańskich nie jest wystar- 
czająca. wa parę tysięcy bowiem dzieci 


jw mieście korzysta z niej zaledwie kilka- 


dziesiąt dzieci. 

Żapytujemy. jak będzie w nadcho- 
dzącej porze zimowej lub słotne* Do 
kuchni, mieszczącej się nasamyw, zu 
miasta, w porze tej dla braku odpowied- 
niego ubrania dzieci bez narażenia się na 
przeziębienie uczęszczać nie będą mogly. 
Czyby nie można produkty przeznaczo- 
ne na odżywienie dzieci wydawać w sta: 
| nie surowym rodzicom ich, lub opiekunom? 
czyby w powyższej sprawie nie rozpo- 
cząć starań przed misją amerykańską? 


— Bank Akcyjny w Sochaczewie. Zna- 
ni inonopolści w czasie okupacji nie- 
mieckiej na cukier, sól, naftę i węgiel i 
handlarze kulkami z nad Rawki dla pru- 
saków, a także paru paskarzy miejsco- 
wych gwoli nadania ujścia dla nagroma- 
dzonych przez nich kapitałów | ukrycia 
niedozwolonych wysoko oprocentowanych 
interesów noszą się z zamiarem zaloże- 
nia Banku Akcyjnego w Sochaczewie, 


— Ujęcie szpiega, Wczoraj w godzi- 
nach wieczornych w naszym mieście 
aresztowano osobnika, który agitował po- 
między żołnierzaini miejscowej załogi, aby 
|nie chodzili na front i nie walczyli ż wro- 
siem. Osobnik ten słabo mówił 
sku i stale wtrącał do 
niemieckie. 


po pol- 
rozmowy wyrazy 


— Chleb pytlowy. Miejscowy Wydział 
Aprowizacyjny komunikuje nam, że w 
najbliższym tygodniu mieszkańcy Łowicza 
otrzymywać będą kartkowy chleb pytlo- 
wy 807/, narazie po pół funta na osobę 
po cenie dotychczasowej—najwyżej zaś 
po 65 fenigów za funt. llość ta wkrótce 
będzie znacznie podwyższona. 


Je 55. 


ŁOWICZANIN. 


5. 


— Ratujmy Sląsk! W niedzielę dnialpp. Porecki i Nadel, w aptece Sukc. Szy- | Na sztandar 20 pułku Strzelców 


51 sierpnia o godzinie 1 po południu od- 
będzie się wiec i pochód w sprawie Gór- 
nego Sląska. Do udziału w nim zapra- 
sza się wszystkie instytucje spoleczne 
i państwowe, wszystkie towarzystwa, związ- 
ki zawodowe į volityczne, — wszystkich, 
komu drogą jest sprawa pomocy powstań- 
com Górnośląskim. 

W niedzielę również będzie sprze- 
dawany znaczek w postaci pustego kło- 
sa na pomoc Górnoślązakom. 

Punkt zborny—płac Kościuszki przed 
Magistratem. 


— Nasze mosty. Kto by zechciał na- 
ocznie przekonać się pod jak troskliwą 
opieką pozostają mosty w okolicach Łowi- 
cza temu radzimy,po uprzednim zaasekuro- 
waniu się od nieszczęśliwych wypadków 
przejechać na spacer w stronę Kutna. Mosty 
w naszym powiecie pozostawiają bardzo 
wiele do życzenia, bo już nie tylko zwierz- 
chnie belki, ale i spód mostów ulega 
zepsuciu, skutkiem tęgo że poszycia zwierz- 
chnie nie zostały w swoim czasie zmie- 
nione na nowe, W rezultacie przejeżdża- 
jącym nie pozostaje nic innego jak szu- 
kać brodu lub narażać konie na polama- 
nie nóg. Jeżeli w najkrótszym czasie no: 
we belki nie zamienią zniszczonych, to 
zamiast częściowych remontów wypada 
mosty przebudować gruntownie. 

Beziobotni otrzymują zapomogi ja- 
koby dla braku roboty Możeby można 
było kilkunastu z pośród nich zatrudnić 
przy przygotowaniu bali na nowe pokrty- 
cia i przy przekrywaniu mostów. 


— Aresztowanie szpiagów niemieckich. 
W tych dniach z polecenia prokuratora 
sądu okręgowego w Łowiczu aresztowa- 
no zamieszkałych tu: Lorenca Millera, 
Karola Lass1 oraz Augusta i Gustawa Fi 
lipków, którzy podczas okupacji niemiec- 
kiej zajmowali się szpiegostwem. Skutkiem 
denuncjacji tych prowokatorów zołdactwo 
pruskie rozstrzelało wyrobnika Walentego 
Borynę z Bratkowic, mularza St. Redo 
z Łowicza, szewca Romana Mrozowicza 
z Łowicza, Jana Kochauka, 
z Małszyc ı obywatela Dluzniewskiego z 
Łowicza. Jeszcze jeden prowokator Hen- 
jyk Miller zbiegł, rozesłano za nim listy 
gończe. 


— Wieczór żywego słowa. W nadcho- 
dzący piątek t. j. w dniu 29 sierpnia, w sali 
teatru „Eos“ odbędzie się wieczór żywe- 
go słowa na którym wybitny deklamator 
p. Adolf Dulęba wypowie arcydzieła po- 
ezji polskiej z Mickiewicza, Ujejskiego, 
Konopnickiej i innych oraz przedstawi 
„Skargi Warszawianina* —Humoreskę sa- 
lonową Gawalewicza i inne. Wieczór ten 
rozpocznie się punktualnie o godz. 8. 


Skarbonki Polskiego Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża. Celem powiększenia 
funduszów Sekcja Propagandy Polskiego 
Towarzystwa Czetwonedo Krzyża przy- 
slala da Łowicza skarbonki dla umieszcze- 
nia ich w instytucjach i sklepach. 
Skarbonki te są jednego typu i za- 
plombowane przez Centralę Towarzyst- 
wa w Warszawie. Wyjmowanie zawar- 
tości skarbonek odbywać się będzie pod 
kontrolą i według instrukcji Towarzystwa. 
Przysłane skarbonki zostaly już umiesz- 
czone w Sądzie Okręgowym, w Wzajem- 
nym Kredycie, u p. |. Zwierzchowskie- 
go, u Notarjusza Brzeskiego, w Stowarzy- 
szeniu Spółdzielczem „„Łowiczanka*, w 
aptece Sukc. Hirszowskiego, u p. K. Ry- 
backiego, w sklepie kolonjalnym p. Li 
pińskiego, w kantorze wymiany pieniędzy 
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manowskiego, w cukierni p. J. Gierasie- 
wicża, u Notarjusza p. J. Szeligowskiego, 
w cukierni p, W Wielickiej, w sklepie 
wyrobów szklanych p. D. Pacho, w Kan- 
celarji Parafji Sw. Ducha, w Urzędzie Po- 
wiatowym, w Sądzie Pokoju w Łowiczu. 
Dalsze żądania o wydanie skarbonek 
przyjmuje Sędzia Okręgowy p. S. Bel- 
żyński w gmachu Sądu Okręgowego. 


— Sztandar dla 21 pułku Strzelców 
Polskich Hallera. Sochaczewskie Koło Zie- 
mianek zadecydowało ofiarować sztandar 
21-mu pułkowi strzelców Polskich Halle- 
ra, Wręczenie nastąpi w pierwszych dniach 
września. 


— Protest przeciwko równouprawnie- 
niu żydów. Rada gminna gminy Lubian- 
ków na posiedzeniu w dniu 27 b, im. 
wystosowała do Sejmu i Rady Ministrów 
protest przeciwko równouprawnieniu ży- 
dów w Polsce. Protest swój Rada gmin- 
na motywuje wrogim usposobieniem ży- 
dów względem Polaków i polskości wo- 
góle, żądając ażeby Rząd nie pozwolił 
nabywać żydom nieruchomości w mieście 
na wsi — nieruchomości zaś obecnie 
znajdujące się w rękach żydowskich win- 
ny być według żądania Kady Gminnej, 
w przeciągu 5 lat przejęte przez Rząd z 
warunkiem przekazania ich polakom. 

Z powyższego protestu widać, że 
włościjanie nasi zaczynają tracić zaułanie 
do „ludu wybranego“, 


—- Zmniejszenie się ilości koni w Łowi- 
czu. Gdy jeszcze w grudniu roku ubieg- 
łego wykazywano ilość koni w Łowiczu 
na 176 sztukach w miesiącu sierpniu ilość 
ta spadła do 152 przyczem przez cały wy- 
żej określony czas nie było ani jedhej mo- 
bilizacji. Przyczyna zmniejszenia się iloś- 
ci koni wywołana została tem, że z chwi- 
lą pojawienia się w mieście rozmaitych 
właąpz Państwowych polskich, każda z 
tych wladz przyswoiła sobie prawo ko- 
rzystania bezpłatnie z koni mieszkańców 
iniasta. 

Kto tylko nie korzysta z tego prawa 
„kaduka*?—i policja ma prawo, i urzędy 
powiatowe mają prawo i magistrta ma 
[DRA i wojskowi mają prawo—w rezul- 
tacie utrzymujący konia ma także prawo, 
a mianowicie kilka razy miesięcznie wo- 
zić po całym powiecie i po za jego gra- 
micami bezpłatnie rozmaitych fuvkcjonar- 
juszy państwowych, obliczywszy zaś to 
na pieniądze, wyapdnie, że utrzymujący 
konia oprócz stalego podatku. od konia 
płaci dodatkowo okało 500 marek mie: 
sięcznie—nic dziwnego, że utrzymywanie 
koni przy takich warunkach jest rzec ą 
niemożliwą. Czas już nakoniec położyć 
kres tyiń wszystkim nadużyciom i* wyjaś- 
nié mieszkańcom że każda podwoda po- 
winna być odpowiednio opłacona inaczej 
wyzbędziemy się i tej reszty koni. — 


UFIA RY: 


Na głodnych szlązaków. 

Edward i Jan ŚSmiecińscy Mk, 50. 
K. Baciowie 25 m, M.  Niemityczowie 
m. 10., M. Gerlach 20 m., W, Bevensee 
5m, za niedotrzymanie umowy p. B. 
2 panem T. mk. 50, 


Na kolonie w Łowickim. 


F. K.T. m. 50 za niedotrzymanie 
umowy p. B. z panem T. mk, 


Na Szląsk Górny. 
Ignacy Łupiński mk. 10, 


Hallera. 


Janina Wierzbicka mk. 5., Kamila 
Wardyńska mk. 5, 


Do muzeum Tarczyńskiego. 
B. Porecki, współwłaściciel kantoru 
wymiany w Łowiczu 2 monety srebrne 
starożytne polskie. 


Na skarb narodowy. 
Stanisławostwo  Puzdrakiewiczowie 
bilonem srebrnym Rb. 5, miedzią kop. 75. 
Złożono w Tow. Wz. Kredytu w Ło- 
wiczu przez Kazimierza Wróblewskiego 
z Łowicza Rb. 5.50 srebrem i mk. 1 
srebiem, przez Bolesława Dudę Dziewie- 
rza Rb. 5.05 bionem Rb. 0.55 miedzią 
Mk. 5 srebrem, Mk. 5 bilonem i 50 ha- 
lerzy, przez Romana Starzyńskiego Rb. 
0.75 miedzią. 


Protokui 


V posiedzenia Sejmiku tŁowickiego z dnia 
3 sierpnia 1919 r. 


OBECNI: 
a) ze składu Sejmiku: 
Przewodniczący Sejmiku Komisarz 
Rządu, M. Aleksandrowicz 
Zastępca Komisarza Jaros. 


CZŁONKOWIE: 


1. Wierusz-Kowalski z m. Łowicza 
2. Żelechowski Izaak A 

5. Surma Jan z gm. Bąków 
4. Wojda Franciszek = y 

5. Grzegorek Władysław „ Bolimów 
6. Dymecki Franciszek  ;, e 

T. Błaszczyk Aleksander „ Bielawy 
8. Miedzianowski Jan " n 

9. Kret Jan „ Dąbkowice 
10. Rusek Jan T 5 

11. Urbanek Jan ke x 

12. Stańczyk Konstanty ,„ Jeziorko 
15. Szaniawski Antoni > s 

14. Gajda Feliks „ Kotpina 
15. Kaźmierski Mateusz ,, o 

16. Małecki Józef „ Łyszkowice 


. Piestrzeniewicz Marcin Lubianków 
. Wieczorek Józef 

. Borecki Karol 

, Popowski Konstanty 
b) z grona urzędników: 

Inspektor Skarbowy Sobolewski 

Nie byli z przyczyn nieusprawiedli- 
wionych nastepujący członkowie: Ks. 
Edmund Bursche z Łowicza i Józef. Wie- 
czorek z gm. Łyszkowice. 

c) | rotokulant; | Garczyński. 

Po ustaleniu liczby obecnych, uzna- 
jąc zebranie za prawomocne, Przewodhi- 
czący otworzył posiedzenie o godz. 9 
m. 45 rano. 

Na wstępie Przewodniczący odczytał 
zebranym porządek dzienny, poczym Za- 
lstępca Komisarza faros zgłosił jeszcze 
jeden punkt porządku dziennego: „Opo- 
datkowanie  wysprzedających kamienie 
z powiatu“. Zebrani zgłoszenie to przy- 
jęli i zadecydowali punkt ten oznaczyć 
Nr. porządku dziennego, a punkt „Wolne 
wmoski* oznaczyć kolejaym Nr. 10, 

porządek więc dzienny ustanowiony 
został w następujący sposób: 

1. Komunikaty. 

2. Zmiana planu amortyzacji po- 
życzki 100,000 Mk. zaciągniętej 26 kwietnia 
r. b. na roboty publiczne (Pos. Sejm. 
z dn. 26 4, 19 r. p 6). 

5. Przejęcie monopolów przez 
Sejmik. 
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4, Uchwalenie podatków komunal- 
nych, przewidzianych w dekrecie o skar- 
bowości Pow. Związków Komunalnych. 

5. Kupno zwiru w majątku Rydwan 
na budowę szos. 

6. a) wybór 4-ch członków i 4-ch 
zastępców do Komisji do podatków od 
zysków wojennych. 

b) wybór 5-ciu członków i 5-ciu za- 
stępców do Komisji podatku majątkowego. 

7. Wybór 2-ch członków i 2-ch za- 
stępców do Miejscowej Komisji Szacun- 
kowej w myśl Ustawy o ustaleniu i osza- 
cowaniu świadczeń i strat wojennych. 


ŁOWICZANIN. 


Wszystkie zakomunikowane powyżej 
odezwy zebrani przyjęli do wiadomości. 

2. Zmiana planu amortyzacji pożyczki 
100,000 mk., zaciągniętej 26 kwietnia r b. 
BA publiczne (Pos. Sejm. z dn. 

Przy 20 obecnych z ogólnej liczby 
22 członków Sejmiku przystąpiono da 
obrad nad tym punk* ~. 

Podług protokułu posiedzenia Sejmiku 
z dnia 26 4, 19 p. 6 Sejmik postanowił 
zaciągnąć od Ministerstwa Robót Publ. 
bezprocentową pożyczkę w wysokości 
100,000 mk. na lat 5 na konserwację 


8. Uchwalenie djet dla członków dróg szosowych w celu dania bezrobotnym 


ap i Sejmiku. 
. Podatek od sprzedaży kamienia 
Z GAĆ 
10. Wolne wnioski. 
Następnie na wniosek Przewodniczą- 
cego postanowiono zrobić przerwę w 


pracy. Spłata odbywać się ma w równych 
ratach rocznych aż do 1 lipca 1924 r. 
Pożyczkę Min. Rob. Publ. wypłaciło 
17 kwietnia r. b. 
Zastępca Komisarza Jaros oświadczył, 
że delegat Min. Rob. Publ. podczas swej 


czasie nabożeństwa (sumy) od godz. 114 |bytności w Łowiczu w ubiegłym miesiącu, 


do godz, 5 popoł. 
Odczytany z poprzedniego posiedze- 
nia protokuł zebrani przyjęli. 


żądając pokwitowania z odbioru zwrócił 
uwagę, że zaciągnięta pożyczka przy odda- 
waniu musi być spłacaną jednorazowo po 


Dalej zastępca Komisarza Jaros zdał |upływie 5 lat, a nie ratami jak zaznaczo- 


zebranym krótkie sprawozdanie z załatwio- 
nych po ostatniim posiedzeniu spraw po- 
na wyliczonych: 

„że Sąd Okręgowy w Łowiczu na 
eh starań wydziału postanowił zdjąć 
areszt z inwentarza kolejki Skierniewice 
Bolimów. 

2. że poszkodowany Kamiński, na żą- 
danie którego Sąd polożył areszt na 
wspomnianą kolejkę, otrzymał już przyzna- 
ne mu przez Sejmik 5000 mk. odszkodo- 
wania i zrzekł się wszelkich pretensji do 
Sejmiku. 

5. że na skutek decyzji Ministerstwa 
Kolei Żelaznych materjał kolejowy, przez- 
naczony na budowę kolejki Jackowice- -50- 
bota, przekazany został w posiadanie 
p. Stokowskiego z Soboty. 

4. że budowa kolejki Skierniewice- 
Bolimów dochodzi już do Skierniewic. 

5.że w sprawie przejęcia tartaku 
Lernera w Czerwonce pod Skierniewi- 
cami czynione starania nie daly pomyślne- 
go wyniku, ponieważ Min. Kol. i D. Pań. 
dało wyjaśnienie, jakoby sam tartak był 
prywatną własnością Lernera, a znajdują 
ca się przy nim lokomotywa jest własnością 
Ministerstwa i że z tej przyczyny Mini- 
sterstwo nie może dać swojej zgody ną 
przekazanie tartaku do użytku Sejmikowi, 

Sprawozdanie powyższe zebrani przy- 
jęli So wiadomości. 

Komunikaty 

jako komunikaty podane zostały na 
stępujące odezwy: 

a odezwa Min. S W, z dnia 24 6, 
19 r, Nr, 58886 5: P. 965/LXVI odnosnie 
uchylenia niektórych uchwał Sejmiku 
z pierwszych trzech posiedzeń obeciego 
Sejmiku. 

b. odezwa Min. 
19 r. Nr 61919 S$. 
uchylenia niektórych 
z dnia,12 czerwca r. b. 

c. okólnik ZE 452 M. S. W. z dnia 
19 7, r. b. Nr. S. P. 1210/1 w sprawie nà- 
kiadania kar na członków Sejmiku nie 
przybywających na posiedzenia. 

d. okólnik Nr. 455 M, S W. z dnia 
197,rru Nr So Pr I2lll w sprawie 
nadzoru nad samorządami śminiemi. 

e. odezwa państwowego Urzędu Wę: 
glowego z dn. 22 7, r. b. Nr. ZJISIII 
w sprawie przyznania Sejmikowi 400 ton 
węgla kamiennego na cele Kolnictwa. 


f. Od zwa Miv. Roln i D, Pań. z duia 


W. z dnia 8 7, 
965/2 odnośnie 
uchwal Sejmiku 


Sp. 
P: 


no w przytoczonym protokule. Nad spra- 
wą tą przewodniczący otworzył dyskusję, 
poczym Sejmik postanowił zaciągniętą od 
M. R. i D. P. pożyczkę (p. 6 prot. pos. 
Sejmiku z 26 4, 19) na konserwację dróg 
szosowych zwrócić jednorazowo w całko- 
witej sumie, 100,000 mk. po upływie Slatt. j. 
na 1 lipca 1924 r., uchylając tym samym 
poprzedn: sposób amortyzowania. 

Jednakże dla ulżenia sobie spłaty 
całkowitej pożyczki Sejmik postanowił co 
rok składać do Kasy Powiatowej po 
20,000 mk tytułem depozytu, przeznaczo- 
nego na spłatę zaciągniętej pożyczki, 

3. Sprawa przejęcia monopolów przez 
Sejmik. 

Sprawę  przeję monopoli przez 
Sejmik reierował Łastępca Komisarza 
Jaros. Ujął ją bardzo rzeczowo i w spo- 
sób wyczerpujący przedstawił zebranym 
korzyści materjalne, jakie Sejmik może 
osiągnąć z przejęcia monopoli. 

Dalej oświadczył, że Ministerstwo, wy- 
dając decyzję przeprowadzenia lilewidacji 
spraw monopoli artykułów pierwszej po- 
trzeby, postanowiło Wydział Handlowy 
przy Urzędzie Aprowizacji zlikwidować 
i jednocześnie sprawę monopoli przeka- 
zać Sejmikowi, ewentualnie instytucjom 
lub osobom prywatnym, które Pk ks 
się o przekazanie im monopoli, ileby 
naturalnie Sejmik takowych nie przejął 

Zdaniem jego Sejmik winien przejąć 
monopole jako takie, a samą detaliczną 
sprzedaż zmońopolizowanych artykulów 
winien przekazać różnym kooperatywom, 
instytucjom: lub też osobom handlującym. 

Nad sprawą tą wywiązała się duść 
ożywiona dyskusja, w której glos zabierali 
czlonkowie: Szariswski, Surma, Żele- 
chowski, Błaszczyk, Urbanek, Kret, Wojda 
i inni. 
| Po dyskusi Sejmik jednomyślnie po- 
stanowil przejąć wszystkie monopole, 
a również Wydzial Handlowy dotychczas 
prowadzony przez referenta Aprowizacji 
z jego aktywami i pasywami. Sprawę zaś 
detalicznej sprzedaży przekazać Wydzia- 
łowi Powiatowemu dò glębszego omówie- 
nia i ewentualnego opracowania projektu 
podziału zmonopolizowanych artykulów 
pomiędzy osoby handlujące, kooperatywy 
iióżne instytucje. Opracowania projektu 
podziału Wydział Powiatowy winien do- 
konać przy współudziale ludzi kompe- 
tentnych, a znających dobrze stosunki 


26 7, r. b. Nr S. J. 1794 w sprawie ma- | handlowe. 


jątku Blich, przeznaczonego na potrzeby 
szkoły rolniczej. 


Po tym punkcie zrobiono przerwę 


laż do godz. 5, przyczem przewodniczący 


Ns 55 


p. Aleksandrowicz zaznaczył, że na po- 
południowych obradach nie będzie, ponie- 
waż idzie na inne posiedzenie, a dalsze 
przewodnictwo przekazał zastępcy Jaro- 
sowi. 


O godz. 5p. p. wznowiono posiedze- 
me pod przewodnictwem zastępcy Komi- 
sarza Jarosa, przyczym zebrało się tylko 
19 członków Sejmiku. 


4, Uchwalenie podatków komunalnych 
przewidzianych w dekrecie o skarbowości 
Powiatowych Związków Komunalnych. 


Odczytany projekt wprowadzenia na 
rzecz Pow. Związ. Kom. dodatków do 
państwowych podatków przekazanych w 
art. 7 dekt. o skarbowości Pow. Źwiąz. 
Kom. stał się przedmiotem dyskusji, której 
podlegały kolejno poszczególne punkty 
projektu i jednocześnie zapadały uchwały 
nad poszczególnymi punktami. I tak 
punkt 1, z uwagi na to, że dyskusji nie 
podlegał, przyjęty został przez zebranych, 

punkt 2 również przyjęto jedno- 
myślnie. 


przy punkcie 5 członek Sejmiku 
I. Żelechowski, broniąc stanowiska obywa- 
teli miejskich, prosił o niewprowadzenie 
tego dodatku, wychodząc z założenia, że 
obecny stau jest nadzwyczaj trudnym dla 
obywateli, bowiem robotnik stał się bardzo 
drogim, wszelkie reperacje domów nad- 
zwyczaj kosztowne, a świeżo wydany dekret 
o mieszkaniach nie pozwala podnosić 
czynszu mieszkaniowego. 

Na skutek tego Przewodniczący za- 
rządził glosowanie, które dalo następujący 
wynik, że za wprowadzeniem tego do- 
datku wypowiedziało się 19 czł., przeciw 


õm, wobec czego punkt 5 projektu 
przeszedł. 
Punkt 4 przeszedł jednomyślnie. 


Przy punkcie 4. Inspektor skarbowy 
dał projekt wprowadzenia tylko 507/, do- 
datku. Zdaniem jego tej kategorji handel 
nie byłby w stanie opłacić większego 
dodatku. 


Członek Urbanek poparł ten projekt. 
Przewodniczący zaś był zdania wprowa- 
dzenia 75*/,-80 dodatku. 


Punkt ten poddany został pod gło- 


sowanie. Wynik wypadł następujący, że 
za T5%,-wym dodatkiem wypowiedziało 
się 6 czł., przeciw 15, a za 50%, lótu 


przeciw 6, wobec czego przeszedł 50% 
zai 
p. 4 c, 4 d, 5 i 6 przyjęto. 

Przy punkcie 6 członek Surma wniósł 
Votum separatum z uwagi nato,że p. 1. 
projektu dodatków do podatków nie pod- 
dany został dyskusji. Przy punkcie 7 
członek Surma proponowal uchwalić za- 
miast 1%/, tylko 4"/. 

Przy glosowauiu 18 członków gloso- 
wało za projektem przeciwko tylko 1, 
race czego punkt 7 przeszedł, punkt 

8 jednomyślnie przeszedł. 

5. Kupno zwiru w majątku Rydwan. 

Sejmik jednomyślnie postanowił kupić 
od Min. Rol. i D. Pań. z majątku Rydwan, 
połażonym w powiecie Łowickim, prze- 
strzeń zwiru, na jaką tylko Ministerstwo 
zgodzi się. 

Do zawarcia tranzakcji kupna i omó- 
wienia wszelkich warunków i ceny sprze- 
dażnej Sejmik upoważnił Zastępcę Komi- 
sarza Jarosa i członka Urbanka Jana. 

6. a) Wybór 4-ch członków i 4-ch 
zastępców do Komisji do podatków od 
zysków wojennych. 

Do Komisji do podatków od zysków 
wojennych Sejmik wybrał przez aklamację 
następujące osoby: 


Ne 35. 
I) Na członków. 
1. P. Świderskiego ze Strugienic, gm. Bąków 
2. Franciszka Balcera z t.owicza 
5. Jana: Urbanka z Bochenia, gm. Dąbkwice 
4. Józefa Muchę z Gosławic, gm. Bielawy 


I) Na zastępców. 

1. Fr. Wojdę z Klewkowa, gm. Bąków 
2. Tytusa Kędzierżawskiego z Łowicza 
5. Karola Boreckiego z Nieborowa 
4. Józefa Wieczorka z Lubiankowa 

b) Wybór 5:iu członków i 5-iu za- 
stępców do Komisji podatku majątkowego. 

Do Komisji podatku majątkowego 
wybrano następujące osoby również przez 
aklamację: 


_ D Naczłonków. 
1. Fr. Zmigrodzkiego z Borówka, gm. Bie- 
[lawy. 
. J. Grabowicza z Rudnik, gm. Lubianków, 
„ Franciszka Królaz Jackowic, śm. Bąków, 
. Aleksandra Niebudaka z Łowicza 
. Izaaka Żelechowskiego y 
l) Na zastępców. 
. Aleksandra Witkowskiego z Boliimowa 
. Kacpra Dębskiego z Sierakowic 
„ Kacpra Majera z Gągolina południow., 
[dm. Kompina 
Mateusza Kaźmierskiego z Małszyc 
. Walentego Majewskiegc z Domaniewic, 
[gm. Dąbkowice. 
7, Wybór 2-ch członków i 2-ch za- 
stępców do Miejscowej Komisji Szacunko- 
wej w myśl ustawy o ustaleniu i oszaco- 
waniu świadczeń i strat wojennych. 

Do Miejscowej Komisji Szacunkowej 

wybrani zostali: 
a) Jako przedstawiciele Sejmiku: 
1. Jan Urbanek z Bochenia, gm. Dąbkowice 
2. Izaak Zelechowski z Łowicza. 
b. Jako zastępcy. 
1. Karol Borecki z Nieborowa 
2. Antoni Szaniawski z Osieka. gm. Nie- 
[borów. 

8. Uchwalenie djet dla członków Wy- 
dzialu 1 Sejmiku. 5 

Po niewielkiej dyskusji postanowiono 
wypłacać członkom Sejmiku i Wydziału 
Powiatowego i członkom stałych Komisji 
Sejmikowych za każdorazowe przybycie 
na posiedzenie 25 mk. dzieniie djet, licząc 
od 5.8. 19 r. Djety zaś za posiedzenia 
ubiegle wypłacane zostaną po 20 mk. 
dziennie podług normy starej, 

9. Podatek od sprzedaży kamienia 
z powiatu 

Punkt ten stał się przedmiotem dość 
wyczerpującej dyskusji, po której Sejmik 
na wniosek Urbanka postanowil jedno- 
myślnie pobierać po 50 mk. od metra ka- 
mienia sprzedanego po za granicę powiatu, 

10. Wolne wnioski. 

a) Przewodniczący Jaros zgłosił wnio- 
sek treści następującej, Zważywszy, iż 
dobro Państwa uzależnione jest od dobro- 
bytu poszczególnych jednostek, Sejmik 
wzywa Wydział Powiatowy do poczy- 
nienia odpowiednich kosztów przygoto- 
wawczych w celu wybudowania elektrowni, 
któraby byla w stanie wykorzystać ilość 
prądu dla oświetlenia wsi i miast w po- 
wiecie, oraz poruszania maszyn. 

Sejmik po dyskusji jednomyślnie 
wniosek przyjął bez żadnych zmian. 

b) Podanie od Kady Gminnej z Bo- 
limowa o przyznanie 10,000 mk. pożyczki 
na odbudowę zniszczonego przez wojnę 
kościoła, złożone Przewodniczącemu w 
czasie posiedzenia, Sejmik przyjął pod 
obrady. Poczym Sejmik, wychodząc z za- 
łożenia że Rada Gminna w tym wypadku 
nie zastosowała się do formalności prze- 
widzianych dekretem o Rad. Gminn. z dnia 
28/11. 18 i ustawą z 1864 r. i że w spra- 
wie odbudowy kościoła winien występo- 
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ltempie. To znaczy, że moglbyśniy pra- 
cować szybciej i sprawniej...... Ale nie- 

c) Złożony na piśmie pod koniec|stety mamy do czynienia nietylko z angli- 
obrad przez grupę członków Sejmiku|kami. Ze swoimi nie warta wyrzekać się 
wniosek w sprawie budowy rzeźni w Bo- | miłej austrjackiej rutyny, 
limowie oraz Sobocie zebrani uznali za —A wogóle jak im się w Polsce po- 
nagły i przyjęli pod obrady. doba?—spytalem. 

Na krótko przed złożeniem tego —Są zachwyceni! 
wniosku wszedł na salę lekarz wetery-;i — Doprawdy? h 
narji Dr. Szczuka, | —]akże nie mają być zachwyceni, 

Po otwarciu dyskusji na temat budo- gdy wobec konjuktury walutowej naj- 
wy rzeźni, Przewodniczący udzielił głosu jmłodszy urzędnik pobiera 5000 marek 
Dr. Szczuce. miesięcznie. Żołnierz bierze 75 marek 

Mówca oświadczył, że budowę rzeźni | dziennie jako walczący na warszawskim 
prowadzą odnośne gminy i z braku do-|froncie. Za te pieniądze można żyć 
statecznej gotówki zmuszone są one za: |bardzo wygodnie i wesoło. 
ciągnąć gdziekolwiek pożyczkę. Zdaniem Ale wracając jeszcze do ich sposobu 
jego w tym wypadku Sejmik mógłby |pracy, zwrócę uwagę na faki; Naczelnik 
okazać swą pomoc, udzielając im po-|raszego biura ma 2-ch ordynansów. Jeden 
życzkę, czyści mu buty, zamiata mieszkanie i t. d, 

Sejmik, wychodząc z założenia, że do | Drugi ma dozór nad butem. Pozatem 
zaciągnięcia pożyczek muszą być wyko-| Wszakże obaj ci „deńszczycy* caly dzień 
nane wszelkie formalności , „ewidziane | załatwiają jego korespodencję...... i 
o obowiązujących przepisach, sprawę tę Korzystajmy więc z tego, że tak blizko 
postanowił odłożyć do następnego posie-|się dziś ocieramy o kulturalny zachód. 
dzenia, t. j. do czasu załatwienia wyma- | Albowiem warto się z nim od czasu do czasu 
ganycHW formalności. porównywać. 

d) Złożony przez grupę członków 
Sejmiku wniosek w sprawie poczynienia 
starań o wydanie całej ludności pow. Ło 
wickiego większej ilości cukru na przy- 
gotowanie konserw i przetworów owoco- 
wych zebrani przyjęli pod obrady i posta- 
nowili jednomyślnie czynić w tym kie- 
runku starania. 

c) na przyjęty pod obrady wniosek 
grupy członków Sejmiku w sprawie pre- 
numeraty Monitora Polskiego dla człon- 
ków Sejmiku i Wydziału Powiatowego 

sejmik postanowił jednomyślnie za- 
prenumerowaćdla wszystkich członków 
Monitora Polskiego. 

W końcu członek Kret zapytał, jak 
została załatwiona sprawa rogatkowego, 
wprowadzonego przez Magistrat m. Ło- 
wicza. Przewodniczący w odpowiedzi wy- 
jaśnil, że sprawa ta jest w toku i po na- 
leżytym jej wyświetleniu Wydzial Powia- 
towy zajmie zdecydowane si..iowisko. 

Na tym protokuł zakończono i pod- 
pisano. 


Przewodniczący w. z. (—) M. Jaros 
Protokulant (—) Garczyński. 


ROZNATKOSCE 


Anglik przy pracy. 

Pewien polak. który otrzymal posadę 
w jeduej z misji angielskich, dzielił się 
takiemi wrażemami 

—Ach jak oni pracują! Jak pracają... 
Zachwyt bierze. Tam, gdzie u nas sie- 
dzi 10-u zaoranych urzędników, u nich 
wystarcza dwu, trzech ludzi!..  Pisanina 
uproszczona do ostateczności. Przykład. 
Unas w każdym urzędzie dwu specjalnych 
urzędników do rejestrowania listów przy- 
chodzących i wychoczących. Dwaj radcy 
siedzą calemi dniami nad dwiema grube- 
mi księgami i dokładają sił, by każdy 
list poleżał trochę, zanim wyjdzie lub też 
zanim 40 właściwy referent przeczyta. 

U anglików leży otwarta książka na 
stole i nikt przy niej nie siedzi. Każdy 
kto list wysyła, wpisuje go do owej książki. 
To samo czyni ten, co list z zewnątrz 
przyjmuje. 

Anglików nic tak nie dziwi, jak nasze 
powolne załatwianie spraw. Niedawno 
jedna z misji zwróciła nawet oficjalnie na 
to uwagę pewnego naszego urzędu. 
I poskutkowało—z daną misją dany urząd 
zacząl korespondować w  angielskiem 


wać dozór kościelny a nie Rada gminna, 
postanowił podania nie uwzględniać. 


Gomec Częstochowski. 


Proroctwo księdza Vianney. 

Ksiądz Jan Baptysta Vianney, pro- 
boszcz w Ars, umarł w roku 1859, W trzy 
lata później, to jest w roku 1862 Maurycy 
Maeterlinck wielki poeta francusko-bel- 
gijski w tonie szkiców wydanych w Pa- 
ryżu z początkiem wojny w zbiorze zaty- 
tułowanym: „Głosy prorocze, czyli znaki, 
objawienia i przepowiednie*— Zwrócił uwa- 
gę na proroctwo księdza Jana. 

Proroctwo to tem większą miało 
waitość, że po pierwsze, ksiądz ten był 
znany za życia jako jasnowidzący, a czło- 
wiek tak świętobliwy, że obecnie znajdu- 
je się w toku sprawa kononizowania go 
na świętego. Powtóre dlatego, że pierwsza 
jego część już się dawniej spełniła, mia- 
nowicie przez wybuch i wynik wojny 
francusko-pruskiej z r. 1871. 

A oto część druga—na str. 250 czy- 
tamy: „Nieprzyjaciele jednak nie odejdą 
na zawsze, powrócą jeszcze i zniszczą 
wszystko na swojej drodze, nie stawi się 
im oporu, pozwoli się im iść naprzód, a 
następnie odetnie się im żywność i zada 
się im wielkie straty, Oni cofną się ku 
swemu krajowy, będzie się ich ścigać i 
już nigdy nie powrócą. Następnie odbie- 
rze się im wszystko, co zabrali a nawet 
dużo więcej 

Maeterlinck dodaje od siebie: Co do 
daty tych zdarzeń, to została sprecyzjowa- 
na w sposób dość zdumiewający w nastę- 
pujących słowach: „Będą mnie chcieli 
wtedy kononizować, ale nie będą mieli 
czasu"—Owóż wstępne kroki do kanoni- 
zacji proboszcza w Ars wdrożono w lipcu 
1914 r, ale zaniechano ich z powodu Wwy- 
buchu wojny. 

Proroctwo to w chwilach najsmutniej- 
szych dodawało moc, naród znalazl w 
sobie moc i siły i zwyciężył. 


Tydzień polityczny. 


-x- Rada Najwyższa polecila marszal- 
kowt Fochow! przygotowanie korpusu 
ekspedycyjnego na Górny Sląsk, złożo- 
nego z 20,000 piechoty i 5000 kawalerji 
z artylerją 

-x- Po uporczywej bitwie pomiędzy 
Piskarami a Dąbrówką, zakończonej klęską 
Grenzschutzu, powstańcy zdobyli trzy ka- 


8. 


rabiny maszynowe, 15 koni, wzięli do nie- 
woli 1 oficera i IQ żołnierzy. 

-x- Zbiegowie z Raciborskiego zeznają, 
że niemcy gromadzą nad granicą Polski 
wojsko w okolicy Pszczyny ciężką i lekką 
artyletję. 

-x- W ubiegłą środę doszło do poro- 
zummienia pomiędzy przedstawicielami ko- 
palń i związków za” towych w Zagłębiu; 
strajk został zakończony i w czwartek 
górnicy przystąpili do pracy. 

-x- Rada Narodowa Cieszyńska we- 
zwała Rząd Polski, aby użył wszelkich 
środków wojskowych i zapobiegł bez- 
zwłocznie dalszym atakom pruskim. 

-x- W dniu 25 b. m. przybyła do 
Piwnicznej delegacja polska ze Spisza 
z prośbą do Rządu Polskiego o pomoc 
przeciw gwałtom czeskim. 

-x- Odessa została zdobyta przez 
Ukraińców po ciężkich walkach z bolsze- 
wikami. Oddziały floty czarnomorskiej, 
które poprzednio zostały ściągnięte przez 
bolszewików celem powstrzymania po- 
chodu ukraińskiego, przeszły na stronę 
Ukraińców. Armja bolszewicka na pra- 
wym brzegu Dniepru znajduje się w pa- 
nicznej ucieczce przed wojskami Petlury. 

-x- Arcyksiąże austryjacki Józef ustą- 
pil ze swego stanowiska jako gubernator 
Węgier. 


HUMOR i SATYRA 


Krakowiak. 


Panienki się chlubią, że je chłopcy lubią, 
A oni się śmieją, ' ‘wodzić umieją. 

Aby wam pokazać, ź czego to wynoszę, 
Oto wam zaśpiewam, tylko słuchać proszę. 


Przy pierwszej usiądę— 
Na drugą spoglądam, 

A do trzeciej idąc, 
Czwartej jeszcze żądam. 


Piątą mile ścisnę, 
Szóstą pocałuję, 
Siódmej duser powiem 
A z ósmej żartuję. 


Dziewiątą zakliwam, 
Aby mnie kochała, 
O dziesiątą błagam, 
Bymi sercę dala. 


Z jedenastej szydzę, 
Łudząc naprzemiany, 
Od dwunastej panny 
Niezmiernie kochany. 


Tym sposobem tuzin 
Pokcchawszy cały, 
Od trzynastej bioię 
Pierścionek wspaniały, 


Cziernastej go zaraz 
Na pamiątkę daję, 
Piętnastą że kocham 
Jak mogę udaję. 


Szesnastą uwielbiam, 
Siedemnastą chwalę, 
A do ośmnastej 
Koperczaki palę. 


Dziewiętnasta myśli, 

Że ją kocham szczerze, 
Dwudziesta zazdrości, 
Szaleństwo ją bierze. 


Wydawcy: Kamilla Trawińska i Karol 


N: 35. 
OKULISTA 


Dr. St. Kaczkowski, 


b. starszy ord. klin. ocznej Warsz. Uniw. 
powrócili — Przyjmuje na stały pobyt 
dla leczenia i operacji OCZNYCH 
WARSZAWA, Smolna 58. 


1667: —6--3 
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Dwudziesta zaś pierwsza 
W swem sercu mnie nosi, 
A dwudziesta druga 

O całusa prosi. 


Od dwudziestej trzeciej 
Niezmiernie lubiany 
Przez dwudziestą czwartą 
Siarczyście kochany. 


Panieneczki, panny— 
Nie chlubcie się proszę, 
Bo was dwa tuziny 

"W mem serduszku noszę. 


Kooperatyou budowlana 


w Łowiczu 
otrzymała cement, w tych dniach ocze- 
kuje wapna, dachòwki palonej, gont i 
innych materjałów budowlanych. 
1697—1—1 


Ponoszę troszeczkę 

| zapomnę o tem, 

A wy się chlubicie, 

I cóż wam jest potem. 


KINEMATOGRAF „EOS” 


Dzieciom i młodzieży do lat 15 
wejście wzbronione. 


W sobotę 30 i niedzielę 51 sierpnia w 
miejscowym teatrze „Eos* odbędsie się 
następujące przedstawienie: 


Kwiaty 
cięte iw duniezkaeh oraz warzywa 


tanio sprzedaje ogród Seminarjum. 
1707—1—1 


Dziewiąta symfonja 


Szczepcie Świnie, 


=a (Gdyż w ten sposób można uniknąć strat 


spowodowanych przez choroby świń. Świ- 


Kupię w łowickim lub okolicy |... MA 


Majątek ziemski | 


najwięcej.w lipcu sierpniu i 
później. Zwracajcie się o szczepionki świń 
drobiu j bydła do lekarza Weter. Ró- 
żańskiego w Łowiczu. Zduńska N2 4, 


10-12 włók zm inwentarzem żywym 

i Te 0x : 1608- 7 —4 

i martwym lub wydzierżawię na dłuż- 
CZEDDZEZ „EPIL WODZE TZT", LE = 

szy okres czasu. 
Wiadomość: Bacia, Podrzeczna 8. _ OGŁOSZENIA DROBNE. 
ZGUBIONE PASZPORTY. 
Szmul Taubenfeld, paszport wydany w Łodzi. 
1691—1—1 

| SKŁAD ŻELAZA. Adam Dziegiel, paszport wydany przez władze ro- 

syjskie. 1692—1—1 


Franciszek Kapuściński portfel z paszportem, 170 
mrk. i asygnaty pożyczki państwowej Ne 0097263— 
0097266 i 1252372, Znalazca gotówkę otrzyma w 


Maszyn i narzędzi rolniczych 


ai nagrodę. 1693—1—1 
AE et 5 ce e Abram Lejb Kuciński paszport wydany przez wła- 
dze niemieckie, j 696—1—1 


I. L. Gemach zgubifipaszporti portfel z 400 markami. 


ŁOWICZ, Nowy rynek 12. 


1698—1—1 

POLECA: Szymon Buksztein zgubił paszport wydany w Ło- 
6-2 : wiczu, 1699—1— 
Maneże i mlocarnie | Chaja Kejsman. f TEES 
Wialnie, Brony sprężynowe. Antoni Stępień 5 1707—1—1 


Pługi wrzesińskie, obsypniki 
Brony zygzakow. syst. Hovarda 5 polowe. 
Wirówki do mieka,—Alfa-Laval, 
Parniki do kartofli różnej wielkości 
Kamienie dla młynarzy, jagielniki 
Cement, papa, smoła, gwoździe. 
Naczynia aluminiowe 
Heble stolarskie 
Krajowej fabryki. 


Zgubiono w niedzielę na Podizecznej żółt, 
cholew.ę. Łaskawy znalazca zechce zwrócić za 
nagrodą, Zduńska 4% m 14, 1694—1—1 


Potrzebne 2 pokoje umeblowane dla dwuch 
kawalerów, pożądane pianino. Oferty zgłaszać w 
Redakcji pod adresem „Sędziowie,“ 1700—1—1 


Osoba poważniejsza potrzebna zaraz do za- 
rządu gospodarstwem domowym w mieście. wia- 
domość w Redakcji. 1702—1—1 


Przyjmę uczące się panienki na stancję. 
Szosa Arkadyjska Ne u m, 1. 5 703—1--1 


Artykuły elektrotechniczne 
1654—5—4 


Rybacki. Redaktor Felicjan Chyliński. 


Druk K. Rybackiego i S-ki w Łowiczu. 


